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i, 4 J i 7 Jusgue ad canitiem, horrentem capillum, retro seqnun-|ności. rodu. Wprawdzie nowsze, badania poczytują 
R WIADOMOSCI KRAJOWE ir ac saepe in.ipsosolo vertice auf, Dodaje TacyijŚwewów za Śłowiadi Franków zaś za pf 
JA  Oncgdaj mieszkańcy Warszawy, stosównie do,po-|że tą właściwością odróżniają, się Swewawie od Ger-|A jednak oto fakt zbliżający do siebie obadwa 'szcze- p 
przednio ogłoszonego przez nas programu, składalijmanów, a między Swewami ludzie wolnego:stanu od|py; dla tego. tćż fakt ten musi uledz krytyce history- M . 
we wszystkich tutejszych parafjach przysięgę na wier-|poddanych (sie Suevi, a, ceteris Germanis, sie Suevo-|cznćj., Wszak Franków nazwa była ogólną, była nie- j 
ność NAJJAŚNIEJSZEMU ALEXANDROWI Il, CESARZOWI|rum ingenui a servis separantur). Poczém następuje|jako symbolem rzeszy, a więc, i. różno-plemienności. 
Wszech Rosji KRÓLOWi Polskiemu, i JEGO CESARSKIEJ objaśnienie, że i inne ludy, bądź to przez związek po-|A,skoro.w rzeszy Swewów. gdzię:przemagał słowiań- 
WYSOKOŚCI NAJJĄŚNIEJSZEMU . CESARZEWICZOWI Mi-|krewieństwa, bądź przez chęć naśladownictwa, podo-|ski, pierwiastek, znajdujemy litewskie i teutońskie ple- 
KOŁAJOWI ALEXANDROWICZOWI Następcy Tronu, ` pnyt zachowują obyczaj, który jednak, rzadko gdzie-|miona, dlaczegobyśmy w rzeszy „Franków, gdzie na 
| i | | o |indzićj jest w użycia, i tylko w gronie młodzieży, (Inodwrot hegemonja była po stronie teutońskiego pier- 
— W tych dniach kupiec z m. Mszczonowa do Warsza- Jąliis gentibus seu cognatione „aliqua Suevorum, seu|wiastku, dlaczegobyśmy, uie mieli dopatrzóć się, sło< BR 
wy w interesie handlowym przybyły, powracając najętemi|inyitatiofie, rarum, et intra javentam spatium)... Przy-|wiańskości?! Nie tylko Germauję Tacyta myślą uczeni FA 
| sonkami do zajszdu, w którym obrał czasowe pomieszkśnie, toczone dopiero 60 tstępy, godne są ze wszech miarjrozbijać na składowe pierwiastki? Wszak pan W. A. A 
| wstąpił po drodze do szynku pożostawiwszy w sankach kil- bliższego roztrząśnićnia, Maciejowski, pod prawo podobnćj analizy, podciąga 
ka sżłuk'tybetu wartości '6%6ł6 4 00. rs. Korzystając ż jego] Wipe Tacyt wyraźnie odróżnia Śwewów od Get-|również:i prawo Salickie, dopatrując w owéj sławnćj 
nieobecności powożący sankami odjechał śpiesznie uwożącj ańów, to jest Niemców, A tó na mocy obyczaju któ-lziemi salickićj: (terra salica) słowiańskiego uspołecz- 
z sobą tybet. Włsdza policyjna otrzymawszy zaskarżeńie |, sę wzierwszych praktykował, a. jak że stów jegoJnienia, tak jak w samym wyrazie a/-oż,; odkrywa za- 
złożone przez poszkodowanego, który nie wiedząc numeru wnosić możtra,. Ściśle był z żywótiością narodową bytek patryarchalnych stosunków, „będących podsta- 


iko cazywał, iż jeden. koń nie mabucha; f. ) TE AE > 4 ) IPOT A j 1 ; 
wd; 20 sap z aiz sda SG i plemienną spojony; u drugich zaś trafiał się wyjąt-|wą słowiańskiego bytu, Szczegół. któren. podajemy. 
l : Mes a wydaje sięibardzo, maluczki w obec zakresu i ważno- 


i.przyaresztowańo winnego tćj kradzieży Stanisława Skrzyp kowo i wedłag dómysłu Tacyta, był w użyciu u lii- AE À z DH U 4 A 
Ści tych badań. Ale nie mnićj przeto ostać się może, 


doprowadził. Strato zwrócono właścicielowi, . Skrzypczyń- 
skiego zaś wraz z spólniczką, która przy. niin mieszkała, do 
jodpowiedzialności sądowój zakwalifikowano. 


| } E ` m ALE £ 4 - AR D 
czyńskiego powożącego sankami NŅer:27 9%, Sprawca kra- dów pokrewnego „Swewom plemienia, og dst $ MORCHI A T PPPONOREW, apt 
MA dzieży. przyznał, się do winy; jedną ; sztukę: tybętu którą, u- |Wewnetrzie SłÓW jego odgadnąć znaczenie? Już w sa-|jako,cień światła, jako drobny atom w ogromie, jeśli 
krył w kominie zwrócił, do reszty zaś, pokrajanćj jnż na kil- mym takcie owym przeź nicgo podanym, daje się U+|ma.prawdę za sobą. Czy zaś tak Jest WIRLEeZY SIME], 
kapaście sukien i rozdzielonćj pomiędzy. jego znajamych|patrzyć ze stanówiska obyczajowego stosunek Germa-|ęzy się nie mylim w naszym sposobie pojmowania, to$ 
hji niemieckiej do Swewów, którzy. chociaż dżierżą|zapewne przyszły objaśniacz Glermanjż Tacyta, osta- 
większą część Germanji (majorem partem Germaniaetecznie rozstrzygnie. u dd 
| i ; í an a ię: day się pe właściwych Germa-| , f S 
<tL Stosunek obyczajowy Swewów do Franków. —]|nóW, jakich rzymski historyk pojmuje. y Pó "man | 
| Przed niedawnym LEANA Dziennik donosił o zamia-|? Stąd wiiiosek logiczny, że skoro. Swewów uznamy WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. Ą 
M rze powziętym ; w gronie tutejszych; uczonych, prze- ża plemię anti- germańskie (w rozumieniu, Tacytowem), PRT E Naigh daikh 
polszczenia Germanj Tacyta. z dodaniem komentarzy mało tedy Germanów właściwych na placu się osta-| „.,, CZŁ WE Kida B Marci" ZAelkIGM 
jakich postępowe badania nauki wymagają. V iadomo tiie: Nie na tem przecie koniec. Szczegół tei jest LG | Fez iz -= Sta - Ai A Gia i wi 
że dzieło to lubo stanowi „pieqwszę źródło do dziejów |derzający, ale nabierze „on wnet podwójnćj war- zajęciem, lecz z małego zadziwicnia uczuciem, s yi 
í * X! sai Mi DułnaMi wszakże GbEIAWIENYU -| | BiS DSZO 9 - |szymy wieść o ponowieniu się granicznych zatargów. 
teutońskiego PięcwJAS hw, ni6 PORA b i Przylądku Dobrej Nadziei, które pozornie przed 
chodzi 1 słowiańszczyznę. Powiedział pan J..B., żej| Rospatrując się w owym ustępie Germanji Tacyta. ||; Pii ą A AAA MONETA Ttgfkśaje as 
nie dość czytać Tacyta, trzeba go: rozumzćć„ A powie-|przypomnielismy sobie że Augustyn Thierry w dzie- pe ają Sahi ość ly R KEN hidh aariad] 
| ia? to, mówiąc o; udziale, jakiego słowiańszczyzna le swojem p. t.: »Lettres -sur Phistoire de France, « aneri Ej iki Kate aH N A viana (Cd: 
ma prawo się domagać w owym epizodzie, history-iprzytaczá Sydonjusza Apollinarjusza, pisarza chrzę- rb POTY, 0 h KT $ najtaniej” kaddkeyjną” 
|cznym. wielkiego mistrza, Otóż w tych dniach zwrócił ścjańskiego w V wieku, który mówiąc o obyczajach Fi JE HAJEE] OZNI ka he pil kks ż PAPA 
'haszą uwagę szczegół, który, jako mogący „się przy-|Frańków, jako plemienia teutońskiego, obyczaj za- ai kadeta dbaętan wikUedwE MA R przy” 
czynić do wyświecenia tćj kwestji, poddajemy rozwa-|ehowywany « $wewów, Frankom przypisuje. Fran-|pv>. iĝ RBISEH Diol Tirants} 
dże i, wysokiemu sądowi ludzi kompetentnych. = |kówie bowiem podobnież podczęsywali i zwiążywali PODST, SSA j ł z ; 
Oświecony ogół wieo tem, bo, fąkt/ten juž; dziś, po-|przy czubie, w pósfaci kity," swoje blond” włosy, do] cT APES lg pg PREIRIS pod res 
pularnego dostąpił znaczenia,, że; szanowny, autor, hż-|radego kolora zbliżone, które dłagim harcapem z ty- E AR is 8 U EE RE ALARM Paki 
M storjć prawodawsiw słowiańskich, uważa. Swewówjžu opadały. Sydonjusz Apollinarjusz mówi: - mitety pod Arem wy KA AA OB BAUER 
Maa naród: różno-plemiepny, , Waktórym, zetkuęły się] o» Hid quoqae monstra donat ratili quibus arcó ceróbri, publicznie, PP PARNA HENN oś KA BB ion! 
'Ẹ sobą trzy żywioły:, słowiański, litewski i miemiecki. -n Að frostemcomn. tract jacet, nudalaquo cóśvix” paon DE AOP RaR paki BAC Koi JA an 
B Ozor oczytany wie również,, Łe., Tacyt, w rozdziale|. Setara) perdaminanitetàs te: | wtsjimod JARO M PERENTA IE o: E Rozbyck, DEE: 
HA XXXVII swojćj Germanji, opisując parodowość;SŚwe-| Trudno zaprzeczyć qczewistego zbliżenia, a zatem o,godzinie lej, aga SIĘ Re z pan j aż El 
| wów, podaje jako charakterystyczną. cechę tego, ludn,|rzecz ciekawa, coby, stąd za „Stosunek. „etnograficzny porge etga Pp; ds itik CY R AKCJ 
[Mie oni mają zwyczaj podgarniać.i rozpuszczać: włosy, Swewów do Franków można, wyprowadzić, i. czyby|| 66 i 4 ZA 95119 000: N Pla Aioni 
spojone.węzłem.przy samym; czubie (apud.; Suevos,|podobieństwo obyczaju nie: pociągało; za sobą wspól- jenerała Peel, lorda Seymour, 1 sir J. . J 


-|slużebnie, między któremi i blada tęsknota Edwarda i chorążyna. Nie trudno było” wybadać 
wość: i hawet; zazdrość zézo wata. l rawdę od Kasi,” niewiadomo” dla czego *niechętnćj 
Uczucie takie) jestoślepe! a raczój 'olśnione: tylko|dla Leosi i Edwarda; od samój nawet panienki i ko- 
przóz) ukochaną osobę, dla siebie jednak'ma oczy 0-|rzystać ze zbiegu wypadków: dla swego widzimi się; 
twarte,zwłaszczwteż "u kobiety w położeniu Julji.|które sprawiedliwość, czy też kara losu, przerodziła 
Przykró jćj było; * że zmuszona odegrywać komedję|w uczucie. Wiósna tego uczucia upajała płudziła ją 
tem dotkliwszą, *że tylko co Się zaczęła. * Byłaby|samą. BAZARY [Q 
iwbRTóPZaj2 sfyśiids i z chęcią jéj zaprzestała, gdyby jójsnie wstrzymywał| > Pani Julja więc była zjawiskiem, nie jako małżon: 
Włodzimierza Wolskiego.  |wiek vlubionęgo, sąsiedztwo z chorążyną i mnóstwoj ka Ludwika niestety, ale jako” roskochana napra- 

i TOM, TRZECI. | ulewoassj ou szczegółowych wymagań towarzyskich, których na-|wdę w „młodzieńcu, a wybrany jej w chętny do 

(Ciąg dalszy). „miał St Me wr AREA AKA sobie aeaieo Wym związkiemppedzónia ewalem priogrzyctayj i ta v ròzwa! 

| Laiunaki złączyła tak młode serce zeswojem. „Iza to jéj dzię-|/żać vi analizować uczuć pani swojój, bo mu pilno 
| Znudzona, różbujana ale nie zużyta umysłem izmy-|ki, że nie miała rospacznćj odwagi (?) namiętności, |w drogę, aby dalej, dalój. Wywzajemniał się jćj bez 
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słem, pokochała o parę lat młodszego od siebie Ed-|że zwątpienie w jakie go zmienność Leosi i obłuda|zazdrości i niepokojów. Chęć rozłączenia się jój z mę: 
warda, uczuciem” nieprawem.* Wdzięczna za światło, Ceeylji wtrąciła;: Otile mogła koila uszlachetnieniem|żem wydała mu się przed tem prawdziwem uspra- 
cel wskazujące jéj życiu; ubolewałaserdecznie; że” złą” |nieprawego związki. Kobiecie tój skądinąd nie brak|wiedliwieniem; teraźniejszy jéj odjazd tłamaczył soż 
czona z woli rodziców związkiem mylnie <wyracho -|było; jak” każdćj kiedy kocha, prawdziwie kobieceż|bie koniecznością, chociaż go łzy kobiety bolały. = 
wanym, nie, może poświęcić się: wyłącznie , szczęściu|go' rozumu, 60 mu tak dobrze w czepku inacierzyń-|Julji nie, dosyć, było na; tem, Zeby odjazdowi nadać 
tego, którego sama wybrała po raz pierwszy!, Róża skim dub żóninyfn: U serca wybranegó składała ofia-|chara kter, poważniejszćj rozłąki, podsunęła zgrabnie 
w północnćj strefie naszćj; dopiero «w. czerwcu naj-| ré z6wszystkićh przymiotów dobrych, zapominającjmyśl chorążynie w czasie ostatmego pobytu na ws, Ø. 
pięknićj się rozwija, morel i brzoskwinia „zwiesza| złych czy tét zachówująć je na przypadek: walki.....|czyby nie była już, pora wysłać Eawarda 24 granicę, 
się z drzewa śród Tisei zielonych dopiero w sierpniu, | bo'ta nig "była gotową: 'Zańimi” jeszcze! zawładłajMówiła,, że widziała gą ,w towarzystwie, i znalazła 
czasem i kobieta popołudniu (30 — 35i t. d.)' a czę 
šciéj po ranku (21—25 i t. d.) piękńych Jatek, po- 
ztaje dopiero prawdziwego” uczucia zakwefioną pa- 
nię «w towarzystwie « dwóch siostr ziodkrytemi:obiic 
czami: poświęcenia i słabości; w orszaku niewolnicj niego” pomagał matka, szef i Eustachy,” 
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Ą sca dla publiczności wyznaczone, zajęte zostały. zaraz|dzie w znpełności oddaną pod kierunek władzy woj-|Okręty Santany z powoda braku ludzi do służby, po- $ 
po-otwarcip drzwi. (Times).  jskowćj, Podobnież sądzi on o służbie zdrowia w ar-|zostawały w zupełnej bezczynności. | 
mdyn £ Marca. W oba izbach parlamentu nie za-|mji, którćj stan powinien ulegać kontroli naczelnego) — Obecnie kiedy kolej żelazna Panamy jest już JĄ 
szło wczoraj nie szczególnie ważnego lub iateresują-|wodza. Co do sztabu jenerała de Lacy Evans. był oujukończona, cały przestwór między-morza od Colon JĄ 
cego. W izbie niższej zajęli miejsce nowi ministrowie. |z niego zupełnie zadowołony. "łego "adiutant połegł:|(w Navy Bay) do Panama; może być w kiku godzinach 
których wybory do izby zostały potwierdzone; p. Wooqd|(to wspomnienie wycisnęło łzy jenerałowi), z pomię-|przebywąny. Spodziewają się wielkiego rucha i jeśli] 
pierwszy lord admiralicji, p. Vernon Smith prezes bia-|dzy 15tu innych oficerów jego szłabu, 13tu albo po-|jakie tawąrzystwo aogielskie nie zaprowadzi niezw ło- 
ra kontroli indyjskićj, p. Cornevał Levis kanelerzskar-|legło albo poniosło rany. Dywizja jego przy wylądo-|cznie regularnej żeglugi parowej z Panama do Au- 
bu. Na zapytanie p. Łabouchere, odpowiedział mini-|waniu w Krymie, liczyła 4000 ludzi późnićj otrzyma-|stralji, w takim razie mnóstwo pasażerów stamtąd u- 
ster spraw wewnętrznych sir George Grey. że rząd za-|ła jeszcze w posiłky 800 ludzi, a kiedy opuściła Krym.|dawać się będzie przez New-York do Europy. 
mierza jeszcze na tegorocznych posiedzeniach przed-|załedwie żostawił z niej 2000 ludzi. Jedną noc co] — Względem donoszonego z New-York spisku na 
stawić izbie bil w przedmiocie reformy manicypalno-|trzy dni przepędzić w przykopach, to! żołnierz może|wyspie, Kubie, donoszą nam już następujące szczegó- 
ści londyńskićj City. Na zapytanie p. Liddel względem|wytrzymać, jeśji mu na piczem nie zbywa co do ży-|ły: Na jednem zgromadzeniu spiskowych, pan Pinto 
położenia rzeczy w kołonji Przyłądka, tenże minister|wności, ubrania i pomieszczenia, ale żołnierze augięl-|ofiarował się zamordować jenerała-guberuatora. Ten 
odpowiedział: »Ze do odejścia ostatnich depeszy; niejscy przeciążani byli służbą i stąd. głównie całe. złejostalni otrzymał wiadomość o całym spisku od jedne-. 
było jeszcze żadnęgo aktu nieprzyjącielskiego ze stro-|pochodzi, Ten fakt. że rząd dopiero. po rozpoczęciu|go z sprzysiężonych. Jednocześnie doniesiono, że trzy 
ny kafrów, wprawdzie są nicjakię obawy względem]wojny werbował 10,000 żotnierzy i nię zwołał. za- wyprawy wybierają się ze Stanów Zjednoczonych 
wybuchu nieprzyjącielskich kroków na wschodnićj|raz milicji, jak równie inne rozmaite niedorzeczności.|przeciw wyspie Kubie, iże mają wylądować jak tylko 
granicy kołonji, ale można spodziewać się że się temó]dowodzą mu że rząd nie myślał o rzeczywistćj. na. se- zamordowanie jenerała Concha da hasło powstania 
da zapóbiedz. Ostatnie depesze zawierają zadawalają-|rjo wojnie. nd SEE ah x na wyspie. Liczne wojenne okręty hiszpańskie krążą 
ce raporty, Gubernator zabierął' się włąśnie udać ku| po jenerale de Lacy Evans, przesłuchano po drugi|we wszystkich kierankach dla chwytania flibustjerów 
granicy wschódnićj i nie wątpił że mu się uda zała-|raz p. G. Dundas, szczególnićj w przedmiocie przewo-ji gdyby nawet udało im sie wylądować, podług wszel- 
twić wszystko pomyślnie. | i za chorych do Skutari, ponieważ on sam właśnie z299] kiego: podobieństwa czeka ich, bardzo smutny los, bo 
| Londyn 8 Marca. W izbie niższój zaprojektowano |innemi choremi powrócił z Bałakławy +do, Skatari.|fząd' ma teraz, 1 do 8,000 żołnierzy, pod swemi. roze 
aby korespondencja między admirałem Napier i sir|zeznał on że chorzy, odbywali tę przeprawę, w wiłgo-|Kazami, a wszystko sąito starzy dobrze wyćwiczeni i 
James Graham, pierwszym lordem admiralicji, zosta-|engm ubraniu bez należytego 'posłania, Ą zpoiniędzy oswojeni. z wojną żałnierze,, którzy:na większa mają 
ła izbie przedłożoną i żeby zakomanikowano niektó-|irzech przydąnych im doktorów. jeden tylko był zdol-|Swoje posiadłości na wyspie i będą ich niewątpliwie 
re wyjątki z tych depeszy. Sir Graham oświadcza się| qy do służby, Przeprawa trwała od piątku po poły, |ęnergicznie bronić. (Neue Preussische Zeitung). 
z wielką goryczą przeciw tćj propozycji i dodaje żelgniu do niedzieli z rana, ale w Skutari byłotakieprze-|- A USTRAĆUJ A. j : 
głównym błędem admirała Napier jęst niedyskrecja i|hekyjenie. że, część chorych jeszczę przez „dzięsięć dni] | = Mamy dziś z Australji rozciąglejsze nieco ra- 
brak uszanowania dla władzy, Po niejakich rózpra- musiąła pozostać na statkach, 33 z pomiędzy nich przez porty względem starcia między siłą zbrojną rządową 
wach w których lord Palmerston mówił bardzo przy-|ien czas umarło, Lekarze w Skutąry czynili eo mogli. 4 kopaczami w Balarat, które jak wiadomo stąd wyni- 
jchylnie d admirale Napier, propozycja ta została có-|aję każdy z nich mia? 90 chorych do pielęgnowania, kło, że niektórzy z kopaczy nie chcieli płacić za liceo- 
fniętą. AD © W końcu przesłuchano kapitana, Ponsosby. ;z gwar- cje wydawane przez rząd na exploatację ozuaczo- 
| W izbie wyższćj zażądano upoważnienia do przesłu-|qjj grenadjerów, Znajdował, on się w gradniu w Kry-|aych miejsc złóto-dajnych kopalni, Cały okręg Bu- 
chania pp. Harding, Cambridge, Lucan' i Cardigan.|mję i „potwierdził zeznanie poprzedniego świądkaļbugýyong w dniu 5 grudnia został ogłoszony w stanie 
przed komitetem śledczym. Izba udzieliła żądane upo: względem przewozu chorych, Zapewniał on. że w o-|oblężenia. Z pomiędzy 200 zbuntowanych którzy sta- 
ważnienie. TA. i ów a T ilbozie zawsze było podostatkiem jadłą io ile pn wie [Wili czoło nadciągającemu wojsku, 21 zabito, około 
— Komitet śledczy pod przywódatwem p. Roebuck|„otnierze ani raz nie byli. przymuśzeni, jeść surowo|!6 ciężko raniono, a 123 wzięto w niewolę. a raczej 
odbywał wczoraj drugie posiedzenie. Sir de Lacy Evans swoję racje i konię do czasu, jego, odjazdu. były dosta; dresztowańą. Wojsko miało 3 zabitych a 33 ranio- 
| znowu. odpowiedział na rozmaite zadawanę.mu, pyta-|tecznie. karmione, ale pomimo zimna. nie miały sehroz nych, między temi ostatniemi kilku oficerów. 
| nia, Ganit on metodę francuzów, przewożenia choryel kenia pod PNN l ARA h | MSI RV (Neue PrenssischeZeitiihg.) 
„0a, mułąch za pomocą przewieszonych po; obu stro-  [ajsze posiedzenia komitetu odbywać się Będą bez] BE L G JA. | 
nach PAL Haro żę zapęwniano.go „iż piekare przerwy codziennie.: , o Af Brizella t Marca. Od tygódńia znajdujemy się f 
iki:w Keymis no 3.mieaiage Rie amigniaky ZABAWIE” Zang rea. Uba a a się Gezo.|w jednem x hajdziwnićjszych przesileń ministerjal- 
Aaaa wiele BOY wysadzono, ną jąd "= jet: 5 KONKA Marea TENA Mipata anio N Wiek, kefen: Gabinet scsi dtótema katolicy nie walą 
nićm ubraniu. Na, zły zarząd intendentory nie skarżył de: WORFZOB yć LANKA W l kb ea s RT ji ofi z którego Jiberaliści byli zadowoleni, znudzony dro= 
BID POTY, t7! j li ) zą część posiedzenia zajęły, narady komitetowe. nadji Biii siehe st AREE PY 
się nigdy, Jéj naczelnikom. boby. się to, nięzawodnie.na bilem. wedłąg którego w.miastach: w których nie, m; boemi sporami w Izbie. ustąpił i wpół gorzko wpół 
pie nie przydało!!! ale może zaręczyć, że intendentu- pełnych 5000 mieszkańców. postanowienie dwóch-trzęs ziewając. oświadczył, że już nie chce bawić się dła- 
cich. części ludzi opłacających podatki, -ma być dostax bej, Był to gabinet złóżony z rozsądnych, ostrożnych 
g|tecznóm do wprowadzenia opłaty na założenie, i utrzy- potzi, yt opidją ECO W Panra dęsii 
ywanie publicznych, bibljotek i muzeów. y wd i dość neutralny, jak to wypływa z chara- 
U Pao-Rohetk Peab sobit manado ata aż. kktęru, który Belgja dzięki traktatowi lońdyńskiemu 
(x OBRANE TKH ZYC Rowaby careemsać-| y ogóle zawsze powinna: zachowywać. »Któż wyparo- 
siko według jego. zdania stąd pochodziło, że rozpoczę |miralicji. . è Ji 1280 wał” z posady ten gabinet? « zadając sobie to pytanie 
to wojnę z tém przypuszczeniem, że ona będzie mogłaj —.Biega.pogłoska. że gabinet zamierza, niedługojąje wiemy šami 60 na nie odpowiedzićć. Izba była 


wy 


Cecylji lub: wliterackiem życiu. nie utonął za bardzo, |teatralną. W pierwszym oprzysiosku: rzy kontra» |niego i trącił łokciem, wskazując na domino, które- 
co późniejsze. jego, plany, krzyżowało, napisał list do|markarni czekał służący Edwarda.| Gdy brał na/rę-|mu podawał rękę, a naktórego koronki bog ate spo- 
księdza. Juljusza, donosząc mu o siostrzeńcu, które-|kę salopy masali; płaszcz swojęgorpama; dwa: jakieś|glądała zamaskowana i niezamaskowana płećy piękna. 
goby pewno, tamten:rad chciał zobaczyć. „Juljuszna»|białe. domina 'zdejmowały także salopy: Fedno.z: nich| Edward dosłyszał; że rozmawiał z nią po ang ielsku. 
pisał darmatki, ta poradziła się szefa, szef: podmó>|szczuplejsze zaczęło szeptać: do atylszego wskazująć| W tem domino z morderowym kdioniiktwywknyka 
wiony przez sędzinę, która sobie życzyła mieć Ed.-|na Fdwarda, który o kilka kroków zasswójami ma; |intrygować Szerjota, a maska, którćj poprzednio po- $ 
warda[«jak'najdaléj: od<Marzenic, zgodził się na tojskami zwolna poszedł návgóresisiessiass Di : s|dawał rękę, zbliżyła się do Edwarda. ! 
es A że. Wojciech, Salezy; si Józef dali dobre] o LPa gó dizwracać uwagę na tego łotra, odszć-| —* Czy prędko wyjeżdżasz za granicę? zapytał a 
świadectwa, o sprawowaniu isig Edwarda, „Kurek pnęło otylsze, śzczupłejsze z tmiłkłó, śle wszedłszy dó|go francuzku i uderzyła po” ręku wonnym bukieci- 
taż węzyyewi A p as A dą gali nie traciło z oka Edwarda i towarzyszek, co od] kiem. sę 

san Wi-Maraeniteck wi », mad poj gole czasu dö czasu oddalały się śd'tłegi: s x | | sr m Musiano cię, źleuwiadomić, maseczko,; jeszcze 
żony.1 chorążyna. czekała: na lepszą. porę aby. mastę|. Od,czasu, wyjazdu,zecwsi Edwarda powierzo hos AIA WIEM, czy pojadę za, granicę, o 

nowinę zawieść sama (do; Warszawy, dokąd się tak. |wność odmieniła się, podrósł, zmężniał, me chowt |o! m Za roks za dwa, zapytam sięrciebia- w, Pary 
że.sędzina: z córką wybierały dla zakupienia i uszy, tym; wąsom, i brodzię nadawał fixatuarem pozór zóe|żu Jak predko będziesw miał, wrócić do: Warszawy, 
cia, wyprawy, rostu; ZG Rs wWoruchach, dosyćcpec|- 0% Wątpię.. T 

> Pewnego wi Eki y7 r oirt iil DEROSE sA opiero . dwudziesty, pierwszy, rok żysjo = Po żle, że(taki młody'a juź wątpisz.' Lepiej. 
Mię dób aja "ód Aea y "RE cia, amoina, było ma dać lat dwadzieścia, krzywo hawel |wieńzyć jak wątpić. deun amme Ozea ogo 
ward Czekają na dole z Mae kaled palit T SASE Płaczą RIBIEIRA, byžoiwidaćsbłyskotlirį : 
tre EA iee ae breige uj Kasia zamknęła rynki ANA Bay e rpi nra ? z Znam ciebie, m KOSA E PE gal 
draw ód. sle na ck, Który wżięła że sobą. Ed bystry, nawet badawczy, jak mężczyzna lat, już dwu; |20Pny. | 
wid the im wśiąść do pówozu i pojechali ku dziestu kilku, Ji mi śię SN -aoi Nierozumiem; 

P R 4. cy, niski. Znużony przechadzką i przepychaniem przezł -: =m: Zrozumiesz potem; rzekła; maska. iozwolna 
Przez drogę pani Julja niejednokrotnie szępnęła|tłum, oparł się o filar. Maski jego, intrygowały. wła |odbiegłszy, poufnie: podałarękę przystojnemn:: Wys0+ 
mu miłe słówko, co to w ustach kobiety wdzięczne|śnie. Artiura, który znów był «w humorze, sztuczno:|kiemu mężczyznie, którego Edward: znał;z.widzenia 


bywa w wymówieniu samem. Zajechali pod. bramęlwesołym. Szerjot. obtarł- się. już.po drugi: raz. koło nawet spotkał parę. razy u Szerjota i Artiura; Na- 


— (zy mnie znasz dobrze, masko? 


> RR. SĘ "BET x A ? 


sca. Ci nawet którzy żwykle najzapalczywiej połowalifeem karlistoskiego jenerała brygady Villa Santa w Ma- 
zieres, księdza Ibarzabal w Rheims, komendanta Mo-|Efendego, który ostatnio był ambasadorem w Per- 
ło w dómu. Pan Delfosse jak najpokorniej wyprosiłjeeno w Dunkeree; pułkownik Orivara, zostanie ode-|sji. jako mającego zająć w radzie miejsce Mahmud- 
się, i słychać, że wszelkie dalsze usiłowania atworze-|słany do Verdin, jak tylko jego stan zdrowia ma tojbeja. 


| pozycja, jest to, że dotąd nikt nie chce zająć ich miej- 
na posady ministerjalne, udają teraz jakby ich nie by- 


A -NUWTA: 


| lepszył. 


PZU UATON FA, 


w skutku-częstych nadużyć. 


czeństwa. 
aresztowania. 
| ra j 
GERZECUTTAT M, 
obrażającego: mocarstwa sprzymierzone. 


|cjalnego pie przestaje krążyć. 


| nia względem, zakazu wy:wozu/zboża, 


H:£S"ZPOA Nb w 


skim-układy w przedmiocie tych świąt. 


/kowiak otoczyli goma gle: 


je 


po szklaneczce kupił. 
i 


j rza, Antoniego i Teodóra. 


i ponczu! wołał śkrakowiale. 


sem, 


przebiegając prędko z sali do bufetu. 


Kopenkaga 7 Marca, Jegó Kr. Mość od kilku daijtylko najwyższe drzewa wystają. Sławna tamtejsza fa- 
był staby, nawet obawiano się o jego życie: Dziś bryka broni, stoi w pośród wody'i szkody są mieobli- 
słań zdrowia Jego Król. Mości żnakomicie się po-|czohe. (Neue Preussische Zeitung) 


CSL Minister wojny przeprowadził - dziś prdjezejw 
| względem utrzymania nadliczbowych oficerów. 
(Weue-Preussische Zeitung): 


Pitryż S Marca. Słychać, że postanowiono, że Kaz- 
dy pod-prefekt, któryby się oddał z miejsca swegoj 
| urzędowania bez wyraźnego pożwólenia, zostanie usu-|lu 1355 r gabinetzamierza przedstawić budżet na rok 
| nięty z posady. Po postanowienie powzięte: zostało 


— Aresztowania popełnione w Angers, 0 których 
| weżoraj mówiliśmy. miały niewątpliwie charakter po- 
lityczny. Członkowie tajnego towarzystwa znanegoj 
pod nazwą ła Wazżarnć; zajmowali się żywo rozsze- 
niem załśresu tego towarzystwa, przyjmując coraz in- 
| uęch członków. Ci demókracź. jak się sami tytałują, 
są to pu największej cżęści łotry, robotnicy przywy-|| 
kuieni do hulanki, jednem słowem orzutki: społe- 


W poniedziałek sąd wydał' znowu kiłka rożkazów 


—— Mówią a.katastrofie w świecie fiiarrsowym, któ- burgskie 
gst skutkiem wielkich i nagłych zwiiańn giełdowych|Bzej giełdzie i Kursa znacznie się poprawiły. W tych 
| w ostatośeli czasach: Jeder zajentów kałisowych: znikł, |niach wexle: „petersburgskie doszły do kursu jaki 
'B zostawiając deficyt 500000 fr (/mdepen. Belge).|miewały w najlepszych czasach ii przed rozpoczęcien 


© — Redaktor dziennika Nadzieja, został aresztowa- 
| ny. z rozkozu,gabinetu greckiego, skutkiem artykuła|P 


—, Pogłoska, w przedmiocie. przesilenia. ministe- 
— W Koastautynopolu. spodziewano się. ogłosze - 


= Konsul-angielski: w Alepie, został podobno za- 
| mordowany. (Independance Belge). 


Madryt 2 Marca. Na dzisiejszóm: posiedzeniu kor= 
| tezów p. Battes, przedstawił projekt zniesienia wszyst- t ! 
kich, dni, świątecznych wyjąwszy, niedzieli, ale cofnąłjna wielkim rynku zbożowym i wojsko austrjackie 

tę. propozycję: w skutku oświadczenia. ministra. spraw przedefilowało przed niemi. (Neue. Pr. Zeit.) 
zagranicznych, że rząd:rozpoczął. już. z dworem rzym-| 


Paryż 1 marca; sprawujący: interesa hiszpańskie do|o zamiarze wysłania tam jedneg 


| zywali<go tam Nemrodem,* z powodu*pąssji: do my- sowanych 
listwa. Ow Nemrod bogaty i tytułowy panicz nie-|ponczu, Edward chciał ich pożegnać. 
M dawno się ożenił z córką hrabiny, Marżańskićj, hra-| : i 
| bianką Emilją.. Kiedy, się Edward „zastanawiał. nad 
|słowamieleganckićj. maski, dwóch: drueiarzy i kra: 


— Ponczu, jaśnie panie! ponczu co najprędzej i 
| co.najwięcćj, wołał donośnie .krakowiak. ,... 
| — My prosimy takżć jegomości aby' nam'choć 


—- Aniechże wag licho! Moglibyście też byli wy-| 
|brać lepsze <kostjamy a:przynajmnićj, maski.nie tak 
| karykataralne; zawołał Edward poznając Kazimie- 


| — Widzisz g0 jak: spaniał ivshardział,. prędzej. 


: — Jasny pon co$ niełaskaw, na biedaków, szep- 
nął szyderczo muzyk, niskimoswoim basowym, głó” 


| — Owszem chodźmy na poncz! rzekł. Edward, 


krakowiak, pokazując sobie elegancki frak jego, Isknią- 
ce obuwie, świetniebiałą bieliznę; włosy modnie u-|ręką; | 
łożone i kapelusz modny, śmieli. się: na głos i dążącjsłonić idoszedłszy do samych drzwi od bufetu, zwró= 
[zanim używali naamyślnie. wyrażeń za bardzo zasto- 


p e 
ministra spraw zagranicznych. Osadzono pod nadzo- 


| Ñ nid gabinetu z liberalistów, okazały się bezowocneini. pozwoli. Wygnanie zbiegłega pałkownika Oscariz sko+ 
| Ostatni gabinet pozostawił po sobie prawa do wdzię-|ro tylko zostanie schwytany. zostało zarządzone. Ju: 
 B czności narodu. za jedno choć niezbyt wiełkie zarządze- 

nie. On to żaprowadził konwencję antwerpską, z któż 
rój już w wielu innych miastach wynikły podobne po- 
rozumienia się między władzami miejskiemi I ducho- 
wieństwem i tym sposobem otworzył drogę do poje- j ! 
dnania między państwem i kościołem. w nader ważnćj|wezbrał także nadzwyczajnie i wylał w dniu Potym 
kwestji wychowania. (Neue Preus. Zeilung.)|lutego. Toledo zupełnie jest zalane, Z mostu Alcan-|53 litego wyjećhać stąd napowrót do Egiptu, bawi tu 


Juan i jenerał Cabrera w Londynie. 

W Salamanca rzeka Tormes wystąpiła z brzegów i 
spowodowała wylew jakiego od lat stu nie: widziano. 
Wynikło stąd wiele nieszczęśliwych przypadków. Tag 


ara mie widać nie, tylko zwierciadło wód: ż którego 


— 


— Przyczyną agitacji która się chwilowa objawił 
Daroce w Aragonji, było aresztowanie jednego z mie- 
szkańców. znanego z wygórowanych opinji karlisto- 
skich. Kilku innych mieszkańców należących do tego 
stronnictwa, umknęło, aby uniknąć poszukiwań poli- 
cji Kiszpańskićj. 

— Mnicmają że natychmiast po głosowaniu budże* 


1856. aby nie potrzebować tymczasowego upoważnie- 
sia do poboru podatków. 

— Deszcze zrządziły wieleszkód w rozmaitych mej 
AG! półwyspu, spowodowało to w niektórych pro+ 
jinejach niezmierną nędzę. 

Madryt $ Marca. Bataljon żołnierzy: morskich z0- 
brat w Kadyxie wzięty na*statki, które go powiozą do 
tuby. 

f W iniestąca maju 5000 żołnierzy uda się do: tćj ko- 
lohi dla wzmocnienia tamtejszéj armji, która ma być 
powiększoną do 30,000 żołnierzy: ` (Indep: Belge.) 
|: POPO BEME y; . 
“Hamburg 6 Marca. Wexle handlowe wiedeńskie i 
etersbutgskie były bardzo poszukiwane na dzisiej: 


jeszcze wojay. (Independance Belge). 

Frankfurt n. M. 9. Mirca. Ów wyjazdu pana'von 
rokesch, Sejm związkowy nie odbył jeszcze ani je- 
dnego posiedzenia. Hrabia Rechberg' jego następca, 
musi się: pierwej dokładnie poinformować i wzglę- 
tłem niektórych wielkich dotąd" nierozstrzygniętye 
kwestji należycie rozpatrzyć. Z powodu narodzenia się 
córy domu Cesarsko-austrjackiego, 6dbyło: się wozo- 
raj dyplomatyczno-wojskowe dziękczynne nabożeń 
stwo w katolickim kościele Sgo Leonarda, na którem 
znajdowali się oficerowie innych wojsk zwjązkowyeli 
Po nabożeństwie jenerałowie zebrali się przed mie- 
$szkaniem królewsko-bawarskiego posła związkowego 


PG ROC I sk 
Konstantynópol 26 Lutego: Rząd otrzymał: w tych 


—. rzędowa Gazętó dzisiejsza: podała następującą|dniach nie bardzo zadowalające wiadomości z Syrji: 


IW wielu miejscach wybuchły zawichrzetiia i słychać 
z wysokich urzędni 


ou Onie bratku!: Jeśli naskochasz; chociaż. tro- 
cha, odezwał: się: Kazimierz, to będziesz należał do 
drugićj kolejki na którą już my*ciebie zapraszamy: 


Edward. chciał się koniecznie wymówić, ale kie- 
dy wszelkie perswazje nie pomagały, rzekł nareszcie 
zniecierpliwiony, o że nie: sam. jest na; maskaradzie, i 


tów. z 
niczyk zmieni. „wolnym sztosem przejdzie z chwata 


na: piźmoweća, zobaczycie! mruknął krakowiak., 


iai A, wybacz! Ghwilkę jeszcze, może poświęcić 


zawołał głośno; patrzejta,. Szerjot.idzie, zaprośmy i 
jego na poncz: Misi w idi 
„Elegant zbliżał się istotnie, pódając znów rękę 
masce suto ukoronkowanćj. Zaledwo obaczył Ed- 
Druciarze i |warda ucierającego się z,druciarzami i krakowia- 
kiem; zaczął towarz sce swojćj. coś dowodzić, drugą 
ęką; jakby: nią: chciał: kogoś: przed: jéj wzrokiem za- 


cił się nagle do sali. 


ków Porty Mahmud-beja, musteszara (radey), wydzia- 
łu spraw zagranicznych. Wymieniają Ahmet-Wiesek- 


nerał Elio znajduje się* dotąd w Paryżu, infant dohlstań rzeczy, bo on tó dla zadość-uczynienia swoimi o+ 
sobistym niechęciom, skłonił Suttana do usunięcia: 
ostatniego ministra skarbu, jedynego człowieka, któ- 


Małej Rusi, lecz już w skróceniu. Są tu fakta niezna- 


— Å, widzisz go! nie mówiłem, że nam się pa* 


kolegom; powiedział góral drugi. No, no,. ponczykuj| 


— Półożeńie finansowe ciągłe vbudza żywe oba- 
wy. Lordówi Redeliffe przypisać należy ten smutny 


ry zdółny był pokierować tym wydziałem w tak kry- 
tycznych jak obecnie okolicznościach. 
— Pan Ferdynand de Łesseps, który miał w dnia 


ciągłe jeszcze, oczekując na: zdecydowanie się Porty 
względem. zatwierdzenia firmanu wice-króla w przęd- 
miocie przekópania między-morza Suęz. Wiadomo, że 
ten interes Którema wszyscy: ministrowie Porty są! 
przychyłni, tamówany jest tylko przez złą wolę lorda 
Redcliffe, który sprzeciwia się pówzięciu przez rząd 
postanowienia w tym przedmiocie dopóki nie otrzy- 
ma instrukcji których zażądał 4 Londynu. i 
(Independance Belge). 


- GAWĘDY O"PEM I O OWEM. 
(Dokończenie). 

Literatura przysłużyła się kilku nowemi dziełami. 
Najwięcćj pokupu miały: Trapezologion Kraszewskie- 
go, Gniazdo Nieczujów:(Vl tom) Zygmunta Kaczkow- 
skiego, Spowiedź, pana Korsaka, a także Pan Marek 
w piekle, gawędy Syrokomlii Sejmik w Sądowej Wi- 
szni W. Pola. Dowiedzieliśmy się tu z lista p. Syrokomli 
do Nowosielskiego, że nasz ulubiony autor gawęd li- 
tewskieh jest chory, że mu doktorzy wzbronili zajmo= 
wać się umysłową pracą i że może z tćj przyczyny 
opóźni się wydanie dalszęgo ciągu jego Literatury, 
o którą tak dopytywano się ciągle. Pan Nowosielski 
wydał powieść pod tytułem Dwie siostry, Groza Ale- 
xauder Obrazy ukrażńskie. a o dziełach resztujących 
wiecie już dawnićj sami. Kijowska komisja ustano- 
wiona dla przejrzenia starodawnych akt; która już 
przysłażyła się, historji trzema dużemi' tomami cieka“ 
wych i ważnych dla historji zbiorów, wydała ostatnie- 
mi czasy Latopisiec hadziackiego pułkownika Grabian- 
ki, jak przedtem kronikę Samuela Wieliczki. + Jest to 
ważny przyczynek do historji Małćj Rusi i Polski. 
Żył ón na początku XVIII wieka, a opisywał wojnę 
z czasów, Bohdana Chmielnickiego i następne dzieje 


ne dotychczas histórykom Małćj Rusi, są nader ciè- 
kawe szczegóły tyczącć się losów tegó kraju, których 
nie znajdujemy gdzieindzićj. Dam wam nieco pó- 
źnićj obszerniejsze o tem dziełku sprawózdanie. (a) - 
Z literatów i uczonych byli na Kontraktach: No- 


(a) Serdecznie prosim o spełnienie obiethicy szanowne- 
go kortespondenta. Nie wierny dla' ćżego wydań komisji 
kijowskićj'w nas nie poświeci. © Z łaski jednego zi dobrych 
znajomych mieliśmy tutaj trzy tomy. Pamiętników komisji, 
a o Wleliczkę:nie! mogems się dopytać. Tóż'sammo pewnie bę- 
dzie z/ Latopiscem Grabianki, którybyśmy; radzi czytali: Dla 
tego trzymamy * szanownego / Padalitę za słowo! i prosim o 
sprawozdanie. i (J., B.) 


| — Jakby poczuł przez skórę,, patrzcie... zrejte- 
rówałs.« To piźmowiec!' dobrze powiada Ksawery, 
on siętylko odział w piórka bursza. Tento.,. przes. 
robił namis Edwarda, mówiłi krakowiak! dó niższego 
druciarza, 7“ = 


bok: wyższego druciarza, i zaklął go na słowo hono- 


dó ztóżathienia jeszcze razy: dla jakiego powodu: dłu - 


warda, który rzekł na odeliodńem: 


złe |= oNoy bursze; czekam was jutro u; siebie, w po- 
| — Jeśli nie sam, a z maskami, szepnął: Antonii |łądnie:: Jak się” po‘ trzeżwemu” rozgadamy,  to' się, 


przekonacić, że miemogę pić z» wami teraz. 

— Oszalałeś, w południe! Kaźdy z nas spać jesze 

cze będzie, chyba; wieczorem, zawołał krako wiak: 

Kiedy wieczorem, nie wiem czy. ja znów be- 

de miat czas; odrzekł: Edward. i 

„1 — A to kwituję: z zaproszeria. 
 —Głupiś Apelles, huknął  maestro pięścią po - 

twierdzając: swój: wyroki: 


, 


(Dalszy ciąg nastąpi. 


Edwardowi zdawało. się, że przez czas dłuższy 
niepowinien spuszczać z oka masek, wziął więc na. 
RAFN 3 3 4 |ru, żeby go wytłumaczył przed kolegami, dał: mu 
na każde zaweżwanie” dam: swoich, musi. być go-|; J.80 W) PE Wi 


Zćj pozostać nić może. Pó'chwilowój utarezóe języ* 
kowćj, maestro potrafił nareszcie zaprotegować Éd: 


Z ZE O anD Sde tz OCZY qr izy R OMIDASAĆ dz ZA 
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wosielski, Rulikowski, Konst. Świdziński, Groza te się od kłębów począwszy wycinają i wszyte do po-|gowego noża, krzemienia. gąbki i torbeczki: na pie- i 
Alexander, Blumenfeld.: Kraszewski, oczekiwany niejłów odstają ed sięraka jedną umiarkowaną fałdą. niądze, jeżeli są kiedyś, Tło rzemienia rysowane by-$ 
przybył. ' Sakuia ta cała ogółem krótka, jakoż nawet kolan|wa tępym; nożem. po brzegach linjami powiązanemii Ma 
Pomimo ciągłych protestacji na niepomierną dro=|nie sięga. i pozwala dłuższćj cokolwiek koszuli wyło-|między sobą długą pierzeją kółek, środkiem wielota- 
jgość książek polskich, pp- księgarze nie zniżyli cen.najżyć poniżćj siebie. Kołnierza nie dostrzędz, zastępujejkim rysunkiem przedstawiającym rozmaite bożyszcza, 
nie bynajmnićj, iw roku bieżącym; owszem, zdaje sięjgo mały. sznurkiem. obszyty rąbek. wołochatego su-Ja większą jeszcze w. kątach gmatwaniną, gałęziami, 
podnieśli je cokolwiek. Zawsze mieprzestaniem: po-|kna, Na. wzór podgórski trzyma ten rąbek na końcujkwiatami, kółkami, zygzakami i trójkątami, Obok te- 
wtarzać, że;to jest mylny sposób zarobkowania i nie przyszyty guzik ukręcony Z czerwonych wełnianych|go idzie długi rzęd mosiężnych żołnierskich guzików, 
- ŞS może o rozpowszechniać i zamiłowania „do; literaturyjsznurów, na który się, równie wełniane oczko od dru-|tak długi jak sam pas, dalćj na około przyszywają tub 
| w publiczności. Je sałeinicnco; giego końca kołnierza zawleka. I RPA j. |przyprawiają mnogo, innych świecideł, mosiężne o 
Magazyny obfitowały «aw: prześliczne, i, najaowsze| oPrzodki przypadają zręcznie do siebie i nakrywająłbrączki, druciane od fajek; przetyczki, świecące gwia- 
wyroby. Marmury i bronzy składały. bogaty. zbiór|piersi od wydołka u sayi począwszy tak, iż ledwie waz „dy, ćwieki. i wielorakie, inne, ua. odmian przymie- 
wszelkiego rodzaju przedmiotów ¿sztuki i „ozdób sa- [ski smug koszuli: widać, a częstokroć szczerą pierśma-|szki, z 
PWD : UM A 8 PITA, 
lonowych, między któremi zanotowaliśmy. wielejgą F ogorzałą, Jeszcze jedna osobliwość w ubiorze Górala jest je- 
przedmiotów zmodelowanych z będących na wystawie Rękawy są takićj długości, iż niżej połów idą, sze-|go obuwie zwane »postoły.«. Jest to czworograniasty 
londyńskićj. ; „ |rokieji wygodne, na-ramieniach mocno pofał towane.|kawał skóry bydlęcćj /po, brzegach dziurkami napeł- 
„l otóż prawie wszystko co mam panu donieść o ki-|u spodu zaś mają wielorakie. ozdoby, z kręconych nionćj, , przez które przechodzi sznurek do ściągania, 
owskich kontraktach. Zaledwie powróciliśmy do do- sznurów, tasiemek i galonów, niemal tym samym ry-|Owijają naprzód: stopę w:sukno czerwone, a po sy- 
mów, gdy.śnieg nawiedził nas znowu i cieszymy sięjsunkiem, jakim skrzynie, pierścienie i kraszanki gó-|knie przychodzi ten kawał skóry, który zawsze tak 
'doskonałą sanną. Posłuży ona bardzo. „do wesołychiralskie. RY Sh y powd.Ąprzylgnie do mogi jak, jój potrzeba, i według tego 
zabaw, i kuligów, gdzie. się, zechcą i będą bawić pod-| -Lubo sieraki własnego ich są rekodzielnictwa, niejściągają sznurkiem, którą chociaż ;się prędko wyciera 
czas nastąpionych. zapust. , Ale z tych. zabaw wyplatajkażdy Góral i nie każda Góralka, wywiąże się z chlu-|improwizowana podeszew, toć ją niepospolita taniość 
się już więcćj historja: romansowa, serdeczna, tu jużjbą z. tego zadania, Mają jednak sioła, swoich więcćjjobowia w tém wyręcza, Chodaki te chronią nogę od 
odkrywa się obszerne - pole, dla scen- uczuciowych, ajzwyczajem niż kunsztem aprobowanych krawców, któ-|gvjegliwości z ciasiego obuwia wynikających cabią 
więc materjały przydatne li dla romaosopisarzy. Kor-|rzy: się szczególnie w jesienną porę tćm wyrobnie- stąpanie tak lekkiem i.eichem, ito, znów. tak prędkićm 
respondent pański umywa od tego ręce, składa pió-jtwem zajmują.  Sprzątnienie wełny, „jéj wyczesanię.|i posuwistem, że idącego. z bliska nawet nię usłyszyć, 
ró i żegna się z wami do następnego listu. usnucie nici, pawicie kłębów i ich farbowanie na czer-|ąż przy boku stanic, i znowu tak cicho jak. przyszedł, 
i Tadeusz Padalica. |wono, daléj potrzebny wymiar i wytkanie sukna nafprzesunie się gościńcem jak cień—zjawienie! 
Henen |ecząych warstatach «ma sobie każda gospodarna Gó-| ; Juz; też i „koniec, odzieży góralskićj —tak mada 
ralką za obowiążek. Gotowe dopiero sukno przyjmu-]w niej doboru i rozmaitości—sierak, gugle, kentaryk, 
je sielski krawiec, a wziąwszy od połów tylko i ręka- rzemień, chodaki. strój latem i zimą, ten sam i jedna 
) iarę drewnie atykiem, szyj bardzo li-|zerdź, i a » J 
sj miarę RONTIN PETYA SS za dardzo u-|zerdź, jedna drewniana do .powały przemocowana li- 
chą zapłatę, czarną wetnianą nicią Wedie, raz przyję”|stwa. trzyma go w.zachówku? Oto wszystko, prócz, 
tych wzorów, a chodzi mu szczególnie o wdzięczne u-|koszali, szarawarów, skórząnćj, torebki i kapelusza 
» . . . T > . cy + . 3 „a t a, 
LO sieraka w sznury i maien Sierak nowyłaje ile tu.w szczegółach «rozmaitości. ile, w sposobie 
w wielkićm mają poszanowaniu ichlubią się jego czer-|noszenia wykwintu, dumy, dzielności,, zalolu. Sierak 
! i ANN „dzielności, zalotu. Sierak 
MOUYW kolorem, 1 spani, pe shid prędko, w U-]|na rękawy wzięty— prosta to odzież i prosta tćż. bez 
żywaniu rudzieje, i sierak całą ozdobę traci. odznaki postać. „Ale widzić Górala gdy: weźmie go 
Miejsce odzieży zimowćj czyli kożuchów podgór- jak mówią, na »opaszki« gdy lekko f niedbale na „ob 
skich mo irak Aaien piae białego lub czer-|cy zarzuci, —naprzód ;posunie potężnym chodem. a 
wonego koloru, niezmiernie dychtowny, niemający JE-|sjerak si a > PAD kina” 
dnak jan zadne o kroju; ka AW kolegi za zle ora Pe ZARA WIALFEM i ZAFARDIONY skrzydłami p 
Ę sf 4 i aton EREA lai 4 7|plecy . i mogi, jak, orzeł wybija — wtedy mówią: to 
a składająca się z Jeduego więcćj dlugiego niz sze” |czerwony między górami; Władyka! : 8: Załozzecki. 
rokjego kawałka, sukna, który się w NIEPOgOdĘ na CiA-| eem 
to. zarzuca idwoma kutasami uszyj związaje.. To »gu-| Wieś Sadków Szpitalny, w powiecie i gubernji Wa rsza- 
gle, «noszenie godowe, suknia— hodowanka bohater- wskich, okręgu Czerskim, milę od miasta Grójca położona, 
skićj poezji góralskićj latem na żerdzi, W zimowe u-|obejmująca włók miary nowopólskićj około 43, wypuszczo- 
I w tém gdy to wygłosił, rozwarły się drzwi świetli- roczystości w cerkwiach widziana, ; trzyma się bardzo|pa będzie w f2-letnią czierżawę od Sgo Jana r. b:,  przeż 
j f M 3 bih | j M A 13 Pishi A: ŻY: i H ebedóstwa.i.porządku, publiczną głośną licytację, więcej dającemu zaczynając od 
Pn MOKTR dE | A WY asn f t R pis 4: j4 Parobek siadający. na koń, nim cwałem popędzi|5*mY rs. 377 kop. 29 rocznie wyrachowańćj w terminie! 
piedi „LPOSZACH JE KYRA TOOS WEAR ZA NASOS 3: w.gronie bojarów. do ślubu, zarzuca się »guglamiu 17 (29) marca r. b. o godzinie 106j z rana w magistracie 
Czy grajkom smyki w rękach zastygły, czy zastrasze-| 9. siebie pół na grzbiet konia spuszcza i|fr'asta Grójca przed rejeńtem Czeroiawskim jako członkiem 
ni zimnym tchem nieproszonego gościa w tył,się co- ktorych pół RASIS Ipe kw Ar ROA Ha mat.|Tady szezegółowój szpitalą,dó czynnaści tćj upowazńiionym 
ają biesiadnicy, nie pyta. prosi młodego czarownem poł OERCEIŁÓBY rycerz „Jedzie ACĘDrAC: RE tw ktora go kancelatji w mieście Grojcu w domu Ner 7, bli 
wejrzeniem do tańcu i śród tańcu: »Ja ci w złotych|ć95%,, „ją iyato wie Z „|sze objaśnienia i wardnki, tudzież mappa | tój wsi, każdo- 
pieluchach jasne jak słońce powiję t Bep- Drogość odzięhią tego, bo dużo łokci ; sukna en, fiain przójrzane być mogą) ; wie + e saag 
; sara oranja Pdzie, aie, wszystkim go przystępnem czyni, , a ponie- . DM 
cze. młodemu do ucha. A on okolon czarem zjawienia,|;**"> y 89 prAy 3. i i ; M "ET TAE 
i Gd E5 Stibioh detali: 388 zeń tipia Wważoprzez zaniechanie tej sukiu godowéj obyczaj na- A Naoczńy świadek pogorzeli m. Mela przyglądając się 
ZADKO NPW UABIM: RIVE . wy Fa kc |puszyć nie lubią, przeto czasem już umówione węsela|zniweczenia zabytków posiadanych przez tamecznych mie- 
młodą małżonkę od siebie istak się tuli, do mokrćj odkładają do czasu, w którym by parobek zebrawszy szkańców rozleglejszemi stosunkami przemysłowemi z scien?! 
niewiasty, tak ją ogarnia gorącem ramieniem. »A' ja- powwzebnej zapomogi sprawić sobie mógł niezbędne [nemi okólicami połączonych, przytacza ocalenia” szczegóło= 
kaś ty zimna ma luba. czy chodzą umarli z grobów do Pangea A powodu ubioru tego, tyle rzadkiego, co|*e tych wyłącznie kupitałów, *kosztawności”i ważniejszych 
tańcu? „Nie pytaj czym zimna ja ci powiję w ja: ps ga oni GEAR AA ANJA al Jedyny dowodów, 'które' tv ognio-trwałych: pozostawały sprzętach. 
snych jak księżyce pieluchach, jasne jak słońce pacho- antastycznęgo, KOroWOd WESELNY 8 H ) Wypadło następnie przekonanie, ż f t „zamka* 
y zyc) 39] i ą : set rodz; Przawa wesel zdaje Się gory yp ęp p nanic, że szafy opatrzone zamka 
lęta.« A on więcćj tuli do siebie, a on ją ściska i cas|* SWOuR rodzaju, «Ay ržawa wyseina 


; 3 n5 x imi wynalazku- Bascha,)przed;innemiapierwszeństwo; odno- 
; M pa a PER -|z pokładów poruszać; pod noc wychodzą, . każdy bie-| oo. 4, midih a E 
A: O DIRO GORE S9 FA CAISSO: ila STM K iiduiki z zapaloną „drzazgą sosuową sunie jeden za o R ÓW ROP c EE 


dzie ucztować do jutra. i i $ 0 Ar E |niejsze żabiegi przystępców zdobý wania: jċudzéj własności, 
Stało się, jako powiedziała mokra niewiasta, nie drugim, ten Pesyp Aoko RUSA, AAC A przy pomocy, rozmaitych narzędzi, powściągnęły się trudno- 
minęło lat dwa od godów ; powiła mu w jasnych jak kobiety, obok częrwonćj, rzepy lm i Aa ściami do. pokonania niepodobeemi.. Zamożny więc obywa. 
księżyc pielachach” jasne jak;słańce pacholęta. Licię-|ic$żcze cżerwieńszćj mężkićj o prz PARDI sę tel, prźedsiębierca lub jakikolwiek posiadacz kosztowanści 
'szył się długo iściskał i całował szczęśliwy małżonek duchy; co elrwila odzywa się przecągzę TREME ma łygh bezpiecznie wydałać się Może Z swego iesżkańia, gdy od 
na przemian złotowłose niemowlęta. Ale odepchnię- koników==buk pistoletów — lrzask, rzęczutejc a przy; |edobny ogóio-tfwały mebelek przedstawia” dokładne zapo: 
ta bèz prawa, a jadem zawiści i pomsty przejęta mał- tém śpiewy, wołania, krzyki, jak gdyby umarli Z Za- bieżenie straty. Preprońloa szafy. tego rodzaju znacznie się 
żonka podchodzi łożnicę a podrzuciwszy parę śzeze- pleśniałych zapołonionych grubów po-pówstawali. ELGŁORCK) DENON AGI domy w Warszawie podobne 
miąt zakopała żłotowłose bliźniaki przy stawie nia zieś Oprócz siċraka i fatastycznych tych »gugliw jest kassy posia ają, Gl. Części dostarózóna przez oddział 
lóńćjińdurawie >| si A 5 noszeńie yaio wyinieniony| mechaniczny „Ah ik optyka tutejszego miasta, który obećria 
Zeszło słońce, zajrzało na murawę, a „murawa już Pre Rio 05098, famówjepia; poging ayatomiy Boscha 
ko ppsa rc hapiy ode ale + wicjete chi po cenach rej umiarkowanych niższych w porównaniu 
p" Kyo BORGIA ? n R | kona ; , ; ae nem inną drogą. HOUA $ Biaxe ON 
ka sina kn» jasności, raz perły, rubiny, to dam półkożuszek zwany: „kentaryki coś naksżtałi p kupRon inog croga i i 
złote bryły i korale i t.d.x , W takie bajki strót fán- kaftana; a lekkie to noszenie, Ma jak Już mówiono R © WYJECHALI z WARSZAWY: A-r 
tazja luda różnicę między Podgórzanami a góralami. plecoch i przodkąch „POZNANE wyszywki i wykładki] H: Krak. Dobięcki 'Teodo: ob. z Kołacinka. = H. Sag. 
Jak góral się ńośi? Czerwono, Szerczanin, cośniby|z czerwonego bądź też zółiego saliatiu nabijane mąte-|Fudakowski Kazim. ob. z Waleńczowa, — fl. Rzym: Fiszer 
'chędogo. przy fantastycznym nieładzie. Zamaszysto, ni MOSIĘŻNEMI guziczkami, u góry wywrócony kawał Konst. ob. z Zawad. = H. Drezd. Kozerski Tom; 00.3 Pod; 
iluna, służy za kołnierz, idzie uo kłębów, górą do dębic. — H, Lip. Kapliński Jul. ob. z Jastrzębie. ~ A. Litew, 
|szyi— odzież nie bez zalotnćj oKkrasy= pieściuło ko- Zabłocki Stanisław ob. żJaźwina. | 09 5 3:5 
wa, a liście ma,dziwnie pokrajane i poplątane. biet; pósażna cząstka dziewczyny dzielnego górala poz i PRZYJECHALI dą NARSAM r lozondq 
Piękne i przyjazne to odzienie, ten sierak czerwo-|pierś 1 pancerz. Noszomy bywa od obojga płci pod sie- zA aa sinde n pb: do Gorol, łom Gi zl Saw 
ny— wierzchnia suknia góralska w kroju/mało co in-|rakiem 1 w letne nawet upały. rR A NAAI Gołuchowski Walenty òb, dó Liblina, e io > 
na od podgórskićj, ale w kolorze wsozdóbkach sznu* Miejsce Pasów, wełnianych podgórskich zapełniają sandér ob. do Orzechowa. e ` (54 18 
rów i galonów rozmajtsza, daje kościstyw plecom cóś Górale szerokim rzemieńiem. Są to dwa ua półtora 
z téj dzielnćj junackiej śmiałości, która wykluczającjłościa długie i więcćj niżeli pół=łokcia sźefókie ka= 
przesadnią rubaszność i podobać się umie i zdumiewa. [waty dobrze wyprawiićj skóry bydlęcćj, wierzelem! —— oh A 
Krój sieraka prosty i pojedyńczy zasadza się całko-[doteim do-siebie zeszyte, tak, że wewnątrż długą kie-| © Do dzisiejszego Dziennika dołącza, się Numer 20ty 
wicie na zręcznem wycięciu klinów pobocznych, któ szeń kształcą; która służyć móże ha przęchowainiewo-|Przegłądu łiolniczorHandtowega i Przemysłowego, 
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JAK GORAL SIĘ NOSI. ' 

b’ *" OBRAZEK Z. CYRKUŁU KOŁOMYJSKIEGO. 

u Chowa się między gminem -podgórskim i. wołoskim 
następue podanie: Był jurny i zwinny, parobek, zaślu- 
bił sobie cichą i pobożną niewiastę. I tym samym to- 
rem, jak dziś jeszcze szło wesele. Przyszedł parobeh 
w kożucha do świątyni. podścielii »batkowie« rań- 
tuch pod nogi, rzucili miedziany grosz na rańtuch, a 
po dopełnionym obrzędzie wróciła młoda oblubienica 
w gronie drożek i rówieśniczek.do domu, wrócił no- 
wożeniec do swego, trzymając bojara za koniuszek bia- 
*łćj chusteczki, W; wieczór godowy, gdy zwióżł pan 
młody, młodę do siebie, bawiono się dzisiejszym zwy- 
czajem—tańczono— pito—niedziw, podchmielił sobie 
 parobek—nowożeniec i jął dziwne wygłaszać żądania. 
»Ne téj ja chcęc—krzyczał wskazując na młodą mał- 
żonkę— »dajeie mi takićj, coby-mi powiła w jasnych 
jak księżyc  pieluchach jasne; jak słońce pacholęta!« 


imie jeszcze u góralów ao wyin 
wo drugiin z maszych obrazków kwiat wniesiony zbod- 
górza, a dla lekkich i nadobnych haftów nadto kocha- 


/miby'dziwnie, jak kwiat, któremu na kolorach nie zby- 


Dziś rano stopni zimna 2, wczoraj w połud, ciepła 3.8 
Wysokość wody na, Wiśle stóp 15 cali 9. 


W Drusarni J tinder. — Wolno druować. — Warszawa dia 2 [iu] Marca 1850 roku. Stdrszy Cenzor F. 5obireszczanski, « . gagi 
A 2 i 5 i U x u * 


EPA WO POPROSIC" 


